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W Y D A N IE  P O P O Ł U D N I O W E

upadku Bukaresztu..
Douś&słcśó upadku Bukaresztu,

s s c a a s a tS s z  72223332

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Berlin, 9 gi -iUdni a.

Sitegomaam pBaae iw s-Bumldteile® © syi&uacyi

Rumuni pozostawili w ręku zwycięskich 
włojifc «j(ooaii3l.'w oeirniaa»eytólli swą. Eitolieę, 7, nią 
zaś rPBijFwwęikii*. żróflłWt sił (krajówyich, nadito 
Wołospicizysrnę, a z mią BaiłlluaiS Upadek Buka 
resztu ma nieobliczalną ńonioiłość poBłycaną. 
Anmia nuimiuiiislka. slTaciln przyo&jmniiileij 40 pro
cent ze swej siły. Ubytku tego nie zdoła się u- 
zuipełnić. Ale o w iele waKtiietezem jest, że we 
wojnie, iktórai przybrała chiaTakifaor wojny w y 
gładzającej, n*eo»istwa centralne ptazy»kaly je
nem z najżyźniejszych i najzasobniejszych 
krajo v, a przytem skrócony został dla mo
carstw  ceni rolnych fran t bojowy.

Wkroczenia do Bukaresztu.
Sofia, 9 gmuidinia.

Z nióofpilsa.ntym dni^uizyaizimiam przyjęła lu<cT- 
■ność nuuojbiza wiasalomość o wdaro wojsk
ąpr«,ymilt»®ou»yicdi dlo Bukanetsizito. Gienieraf M a- 
■c k e n ta  o n d»afió9ł tdłegiaiiiiciziniie, ż© zajął Sto
licę rnimuńrtką i swoją kmtotanę wojcuwią um ie
ścił iw za/mikiu króSm*tkiin.

Z powodu steMbkipgo. plcsuwjasnga się wtajefe 
siymzymispzouyclli, cofajaee się wojska rum uń
skie nie mogły uprorwadzić z sobą internow a
nych w Bukareszcie obywateli Austro-W ęgier 
i N ienrec. Po wiyipowieidlzelnfu wojny w totoe ru- 
imiKfitkie idpęjirziily tiyicł. ląjbyiwatelu1 do Bulka nciszitii 
i uimfeśafty juk łulzodlę, Micaąic na to, żo bomby 
nieprzyjaciela kucu lotników będą pomiędzy ni
mi siały zniszczenie.

Na uliwaiah JiufknrOHzitin paniuje ożywiony, ni- 
óaem irSo IkinęipowaiRy ruich. Skiepy i lokale roz- 
rywKOwe są otwiame, a1 puMkizmuść łtemn.i© zâ - 
bii/.yiintuje się na cłiodinłkaiah,, aiżiaby wikJzieć po
chód two#4k sjpawynwierzfoiiiijfeiłfc.

Koieżne farty  pod Bukaresztem z działami tu- 
ćz~ei aimmicyą dostały się w ręce zwycięzców. 
Rumunii, cofając się bcizlładlni©, juiż ni© mieli 
cizabu na iTis/z/GŁenio, łub u w o-zzami«.

Bjsjis Jffia Mi® win KraU.
Genewa, 9 gir ulcłinita.

Pierwszą, oLaną, k tó rą upadbk Bukaresztu za 
sobą pociąigim©, bęaizj© po stronik firanłauidkiej 
gmental J  o ffre.

»Jounniał des Debato® zapowiadia, że m stęp - 
slBwum tajnego posiedzenia parlam entu będzie 
międrzy innsmi ustąpienie Joffre’a, którego ta 
k tyka wojenna już nie odpowiada dzisiejszym 
zadantora Miejsce jego zajmiio generał unor- 
gkmniajlszy.
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ysmfejscnwą: Aflrainittracja „Nowej Reform} “ i wszyfuHe o rzędy po -̂ttnwe, mlejsncwij 
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    . j r g y ł  v.w» —■ »

E o i i i n i i t M a f  r o s f l
(Tel. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 9 gnuidmła'.
Z wojientoj Lwaitiory pnaeioiwiaj śdpeojfcąt Sprri- 

NffbeJdfamia' liiiLlpi-KyjaioieJlskiidi szitaibów gciaanaJl- 
iryiah: Rosy a, 6 gnuidlnm:

Front z a c h o d n i i  Na południowy wschód 
od Pomorzan, w okoB&y wsi Komuchy, zaatako- 
wiali nalał wywitaldoiwicy wiqr»rzyjaic:teiiiiciie sltirarżo 
potowb i iwizii:ęii je rtó w . Naidi itedbą %B(tnz.ycą^ 
w loSaotóey wisi' S tary  ł^yisiten odlbyify się uidiiłe 
wywiady niasizyiefc iwyiwiiacuoiwlców. W Karipa- 
taicih leisilstylch oteadlzńty naisiao wtoj-ika wrAgó- 
rze w odllęigtoSl&i 3 wdoirBit inai ipołluidkitii© od1 Ja- 
błoniicy, ate wisiLuitok gwałtownego .jid etpnzyaia- 
oiGłułkiGgo ognia artyłGrzycfahetgo zpislfcały wnisr 
saame dlo oinróiżinileinia icib zjnlowni.

Finomft iratirtiu ń s ik i :  .Na girardicy sńi0«3!in ik>- 
grodizikik ĵ itilwańą dałej waliki w doiliinrCcJh rzetk 
r 'rotnia, Siita*, Ufeobunloe, Uau -i B o fc a a . Na, 
iMołoBzictiyizntre tnwaiją aitaki ttómygaicieaa. — 
Nieprzyjaciel a ln ió s ł sukcesy i«>ło Tan.gowiste 
i PhHrsti, tak  sarnio w oko?»cy Cioka^esŃ na li- 
mili Jtoiejwvej z Tlhi do Birkau^szhi, gdzie R u 
mun.! wsfcwtek przełamania ich frontu zostali 
zrnujłzeni do eoifrięcia się. W i.nmyrih odlciin- 
kaełi afciOci 'nieiprizyjia'cdeila oidlpant-o.

Zcfobysz w Bijkareszcfe.
Budapeszt, 9 gmildmia 

*Az B at- donosi z Sofii:
W ręce wojłok iftęcizymieinziOinycih wszystkie 

forty -pod BuikPeigziŁftm raizam z ibaiteiyaimi fąc-z- 
m-iicowpimi pomiędzy fortaimi di0islt<fwfeyr się nie- 
■ua/Jkorlzome. K azainaty pancerne napełnione są 
amuntcyą. naftą, zapew m i żywności, a zwła 
szcza ogr^nmeir i ilościami drutu kuiczastego. 
F a rty  znajduiją się w  .taflaian siaimym isltanie, w 
j&ifcim je  zbudPwaTeO przeid- la ty  wedlle płamóiw 
Briałmunita. TjłUk^ wuiihódiimo i pótaonine fo r ty 1 
przfibud^owanu, Bazaic się 'z łnoiżlUwIe îcią aitaiku 
rosyjskiego.

W rępe awylc-ięz'00'w do&tiało się także m,nó- 
eHM) wpiziny.

Do mtaista wattali’ r.ajpLcpw Bułgarzy, a  <mia- 
lacrwieie 18 pniik pieehoły.

Radia mi,ejdka jpfiauiawaia Maclkenlseniowi 
cHiilieb i  ciól (podlcjzae ,jpgo przyjęcia.

Ozy Ruminni zdołają isię ntozyniać w  swoim 
oidlwroirio na pierwszej limit obr ci kniej nad1 aizeką 
Bubom jeslt v, ąłjiłswKirn.

IWŚ e ^ M  iRRrtj S MlBte.
- Zurj ch, 9 grudinła. 

Po^erbibursika »IUie<te« doiiiia-jj, żo na am basa
dę francuską w Petersburgu wykonano zamach.
Szinzogółów ieidlnaik OTofflycui diziioiiinilt tar* nio 
podaje.

Stanowisku Lloyd Oeorge’a.
(Tel. c. k. Biura Koresp.)

Londyn, 9 gnudlntai.
(Biiuiro RoateiW)). Ii!oyld George .zawiaidmuiił 

partyę prairy, że zaimi-e^za podPzjais w"ojiny pod
d ać  pod1 naidlzór iparatwuwy żaglniigę i górni- 
«W o. Lloyd: 4nł ae  ipoznainia, że myśli
*akie o zmobilizowaniu Utdnaści w+ośoiańsłsiej 
w calu wykiszibaiioeiiła niewy^lkolunycih sił, by 
ipodfy/yiżJszyć ppadhikyyę środków żywności.

Wtulftng doffPosiania »ł>aily .N«w&c, Lloyd 
Geonge przymzłJRł panityi iPbotoJc^ę,),, że będzie 
na kanifenanicyi ]toikojc\wyj reiprezerato.waina i w© 
iwszystlkiiicih kwe&tyach, dio,tyaząi'yich pokejn, 0- 
'tuizyma głos.

Lloyd' Goorge izaoniftnza iiiiiagnil-ow^ń pracę ca- 
łg; męskiaj ludlnPści w  kra ju  i posteuwrć nxxi 
martzór rządkowy wisEy^tlkie oszoizędkiości i 
wlkładlki tpfani.ęapie. Gaibimot pnzy 'zobrainiu się 
Iiżby gunin wc wt-OiT&k będizio juiż ukoaidty- 
itin>owtainy.

Udział oarty i robotniczej w rządzie.
(Biiumo Reuiibora). Pan-tya roiboitoiloza' uizydkała 

bardizo kouzystinie wa-run/ld w  ąpiaiwio udziału 
©tlroPnidtiwa' w nlowym rządzie. Jaik słychać, 
Ilen-uerson jako niąz zaufania robouniltów i je- 
ezjcizie daalgi inintetor wcjidą w sk ład  noitfpj rady 
wkijęniinaj,, kóura m® się składać anmteij więw j z 
ozitiemoćh osób. Bauiiwą cfttłondk gabilnato
zaim ic wiarżny w zaiij Opróctz t&go wajidlzie w 
islklad r-ząldlu 3 ltiib 4 pcdisukretaira-y z' pitotyi ro- 
ibiifiutiazej.

Amsterdam, 9 gruldma.
Dc jddhuego i  'biitejszyicih dfeieuapków dono

szą z Lonidyniu, że na  klomfetnaiiley? paitityi robot- 
(niiazpj socyałi*ci-pacyfiści nic chcieli pomrzeć 
nowego rządu. Iłcihiwała w qpmwie mipciia' u- 
cteiiałtt w  rządizite zajpadła, wi^liszością .głosów.

ednenn i by  w kraijir panow ał porządek, plano
wość i posłuszeństwo woibdo ((wawniago pokkie- 
go rządu. Sadllak wapoofiiśał nasięipntie o zna- 
nycih zyGzOniacih włośclidikUwa i zak«mazę'ł sło
wami: •Brosiany W a sza Bklsiaalonicyę- by zo-
ctruciaił masze postoiLńy poipuzeć weban afer mia- 
ro.da<j!n,yah. gdyż silne iparistwo poiWkise tworzyć 
będizie najfeiikmieó ẑie jjuzoidlntuiroe dla mocarstw 
cenltirałnycib i całej Łuirompy wipbeo 'n!iebazipie- 
azeńsrwa rosyjski ago«.

Po nyioJi Wito witali wnęcizył S a d l a ’k  mamo- 
iyał zawiiara.jąiry żądania wkiściaikfiwa.

Gaiteffał-gMueimatof od|pow'adiział nafafcęjpują- j 
ceimi słówy: »Oi'(Hszy immie, że mogę puzyjąć do  
pntecyę wliośeiaTi, tgldyż slam włościafkki jest 
podstawą, wszytekiloh uuowożyitoych państw, a 
wiec także królestwa polskiego. Z rado-ś^ią mu- i

Analfabety^ w Kr^cstwie.
(Korespondencja „Nowej B .'formy'1.)

Bodzentvn, 1 grudnia. 
Dla miasteczka B o d z e n t y n  a, w ziemi Kiele

ckiej, wyniki jednodniov ego spisu ludności, doko
nanego na zarządzenie c. k. władz, okupacyjnych, 
wypadły nader niepomyślnie. (Kazało się bowiem, 
że na 12.822 osób, zamieszkałych w obrębie gmi
ny Bodzentyna, 9.04.1 nie umie ani czytać, ain pi
sać. Jest więc znacznie gorzej, aniżeli przewidy- 
wab najwięksi pesymiści. Liczba bowiem analfa-

r-- • ■ . , „ i betów w tej jednej grfiiuie wonosi zastraszaiaca»Gwiszy immue, zo nwgę puzriąc do „ ^ ,J - i  • . , . . ,J ' teyfrę ponad 70 procent osr<du mieszkańców!
Osób, posiadających sztukę pisania i (w y la n ia

jest w gminie 2.322, w tem 79G kobiet i 1.554 męż-

tom  faikt, że wł-ościa.n'iie zidają sobie ąprwwę z ;cy  ‘7, lll,Tl.ie^c.k1cl1 zH  !'’1!;o *.  ̂ r  - ii j, • ‘ , czego kobiet 891, a męzczyzu 5G5. Nie lepie i iiodwaizuiosca awicii nMOpatentaum w RadtBi.e stanu. , ° , . A.. , , , J. ‘ ,, . , " i.i ,ii • . tym względem jest i w innych oTO;naCh ziemi kse-ze 'fctk m y  błoną nialzjał w onibuialowra państw a . , ■ ■ , . , . , ,• . y,, _ . , • • i , lecktej. Procenr analfabetów iest prawie ten samriołslkiogo Pitnidaimenram pauatwiatwteoi b ę d z ie , . J  „  , . J 1 .ł  , B  . . . .  , . , „ . , i P L  co i w Loazenfyme. Na tej poiistawie można snnaR ada Stenu, k to ra  ©bobin© i m  b y c  rJtAworzoną. , . . .  , . ,i , r, ■ . w  c, . , 7  ło twierdzić, ze obwód krtJMfiki tost icdnvm 7, nai
W łosciam e ,wzy uihwomonm w « z y ^ k  oh na;n- y  zajlj6dbMlvch pod względem oświatowym
M w M h  m w u a n  Gtozymwją av.xto g łos. O ie-|w  Rró]esiwic PoIskiem. Oczywiście przy tak i*  
szę w  konicu, ze y to S w m e  potna:IA ocenić nj.emal ókl vnalfa.betyzmie. nie wiele da sie 
taką© zaa id ta to e . a n n n  p o ^ k ie j dk- povvrie&zioć 0 uświ )doffiie.flh, „aro^owem ludności

w mieście i na wsi. Jest ono minimalne, a na po- 
prawę bynajmniej się me zanosi, ziciaszcza, że da-

kraju<i
Szof cywiiłny powtórzy’1’’ 0'dlpo-Avi«diź gemerał- 

gtubunnatora. po  połsiku, powflfn ^-ówin.o g ® e - ; je*'“̂ ^ T r ń k  T u d z T V ^ b v  w tym tóentaTu
f-tonshipśi*n.nIhntr wiLr n bdyjA? — , . * " . 4 „ .

Stano\^Sskf3 partyi l^erainej.
(Teł, c. k Biura koresp.)

Londyn, 9 grudnia.
(Biuro Reutera). „Rre&s Assciynation'.1 di/nosi, 

żc A s ą u i t h  na zgroiii.udz.eii.iu party; libera.l- 
noj, które irn  wyraziło zaufanie i postanowiło 
pop tra ć  nowy rząd w dalszym ciągu wojny, 
ośrdadczył, że B a l f o u  r  obejmie urząd spraw 
zagranicznych, lord C e c i 1 pozostanie na sta- 
novrisku jiodsekretarza spraw zagranic-znych.

fiemasł&at tor̂ cŁL
(Tc), e. k. Biura koresp.)

Konstaiilynojioł, 9 gnuicifltita.
(Ag. teł. Midi-}. Z glówinoj kigahary donoiszą 

z dn ia  7 hm.:
NJo ważmK^azPgo Jia żadlnyim fronićśa nio za

szło.
Na północ od Dunaju zwiększyła się liczba 

wziętych przez nasze wojska podczas walk pod 
Bukaresztem  jeńców na mniej więcej 4.090, w 
iem 66 oficerów rozmaitych stopni łup na 38 
dział szybkostrzelnych, w tein dwie 10.5 cent 
szybkostrzelne haubice, 100 pełnych wozów 
amunicyjnych artyleryi. 20 karabinów maszy
nowych, 3 samochody, tosiące karabinów  i 
wielica ilość części uizferojerta. Tylko w odcin
ku i>ojo »/ym naszych wojsk pozostawili Rumu
ni przeszła 600 zwłok na polu bitwy.

MOI ■nr
iłu II"P3 mu

Sztokholm, 9 gnrdnia. 
W edług peifciśutmsldch doniesień, lumuńskie 

kierownictwo armii wysłało do p etersburga je
szcze raz nrzed upadkiem Bukaresztu błagalną 
prośbę o pomoc.

Na to nadeszła następująca odpowiedź: 
„Rosyjski sztab generalny uważa za  ru jbar- 

dzi( j odpowiadające położeniu nie narażać Bu
karesztu na oblężenie, lecz wi danym ra«ie po 
siłuj m ©porze wydać go::. Rosyjskie kierowni
ctwo arm ii uzasadnia swą docyzyę wadam i w 
systemie obronnym fortów rmmniskiej stolicy, 
k tórych  w jsirę nie zmodernizowano, tudzdeż 
niałcmi siłami annii rumuńskiej W- razie pozio- 
staw ienia w iększjch r. ojsk w twierdzy, mc mo- 
żnahy jiowstrzymać marszu niemieckiego w kie
runku pó łnocny  a  Multany. Rosyjskiemu lde- 
row nictw u armii brakło widocznie środków do 
natychm iastow ej odsieczy oblężonej tw ierdzy.

K!W'!8 Slifit 
zś SaoanihiiiBi 5łin!zeii!Si.

Berlin, 9 grudnia. 
„Bokal-Anzciger" donosi z Hagi:
Wedle wadom ości z Aten, z różnych miej

scowości nu prowmcyi donoszą o  poważnych 
rozimcłiach, sąj o wod owa n i y cl i pr7X?z oddziały re
zerwistów pod wodzą 'oficerów. Takie rozruchy 
m iały miejsce w1 miejsc o wtoóoi ach Riiusa i Jan i
na, dałc-j w 'Ui rissie, gdz:e rozkr o i splądrmya- 
no sidopy rtózelistów, a  właścicieli samych 
wypKids^ono. Także w Trinkalia i^zeg-rały się po
dobne sceny. Pojm ano wielką liczbę ofiewów 
francuskich, a  wszystkim Venlzełistom grożono 
śmiercią i znęcano się nad nimi. W  Volo ai in- 
nynch tn i ej- .co woś ciach zbombardowano demy, 
w których mieściły cię redakcji© pism venize- 
Lstycznycl., poczem je  podpalano, a redakto
rów ujęto.

1 >otyehc,zasio>vy TOdetni bum iistra ateński, 
ven,izełista, szczególnie wiele u(cic.rpiaił, S trzela
no do okie-n cloniu jego ' wywleczono go na uE- 
cQi gdzie go zbito kolbami. Dom jego zdemolo
wano. Generała r a t u s a  (przypuszczalnie 
\  aniy.ciiistę) zawlókł roizwścmczony tłum razem 
z trzema innymi zaaresztowanymi do gmachu 
par lam en tar n ego i strasznio nad nam siię znęcał.

F ran^ya wobec króła Komstamt ago.
Amsterdam, 9 grudnia1.

Z wiaryigoiOliiiyich źródPł ar Lonidyinie dnuószą: 
W paryskich kołach 'ofieyainiyich twicridlzą że 
rzad francuski zdecydow auay jest usunąć z 
iron" króia K ojrstratyna i przewieźć go do po- 
łtłdiiWwej ;-rancvi, w razie, gdyby rząd gre- 
c’a  w dalszymi ciągu trw ai przy swem opornem 
stanow isku wooec żądań kióftUcyi.

W MMa fi) HienKaniw.
(9'el. c. fe: Biura koresp,)

Londym, 9 grnidlnlila.
> Iżail y Olik*ottui'ołe'« donosi z  Noiwego Jo rk u  z 

dilwa: G b. m.. żc MaoterKnidk! iw »1n. Y. Tubn- 
na« zmrralca sio iz na mięitinyim aęjfeOJętft do  Ame- 
.wytkamiw:

'ijęizjlk jkutćfeŁS nie m a słótw olia ip-zeidistaiwic- 
n ia nieludzkich czynów Nianuec w  Belgii, k tó re  
są wprost bcfzpnzyMadlnie. /óinienzają ©ane do 
nwndlu masowego, ibyr cały  namóia znisacayć. — 
Ijpraiwiają <omS ntetyilko 'iriciwołnilciiiwio, ulo m<on- 
diują .taikrżo hiidfcii Oały św iat awrjbia o«zy na 
Amieirylkanióiw1, ihy Się przdkpniać, bzy oam; ut- 

zeigli Idluitóha slwylch ojftżSw. Amieiiykja niJusi 
dirała© i, Stanąć na  ciz-elo ^yidnoyzenia państw  
n t  łtrakiycili, któaictoy zimiuBifty żimulsity Niónrcy 
do  M niecłiania tej jęfiśsiitteg ipWtitfM wobeję 
mul :iofe;z.ynclh ni?Jrodó(W.

Nieprzyjęte cdznaczenie.
(Tef. c. k. B iura k o resp .j

Londyn, 9 grudnia.
„Moming Post“ donosi, że AsąunUi otrzyma! 

pismo odręczne króla, w kl órem król wyraża 
mu podziękowanie za wioikio usługi, oddane 
krajowi i ofiarowuje mu godność peara i order 
Podwiązki.

Asąuith z podziękowaniem odznaczenie to  
odrzucił.

s

ttm siiitlii izi hMi f i .
(Tel. e. k. Biura koresp.)

Berlin, 9 gnudlma.
GcDzma człony oirtarem >Pwlir lo mieritoo. kapi- 

itam p^irueizinilk Steinbru-b podczas ostatniej ja- 
zdy swą łodzią podwodną w ciągu jedenastu 
dni zatopił 22 s wtki o pojemi ości 14.005 ton. 
Z ziaibopiouiiyicflr Okirotiów 11 wio;zł!o węgiel dlo 
F ’'amtcyi i  \V’łoóh.

Dnia 6 listopad* osiaigmięto naiwyl/rtzą Iłozbę 
saitoipionyicłt iw jdJr.ynn dlnin Okrętów: wyinoói' 
ona 38.

Paryż. 9 grudnia.
Minii4babst.i>ro  marymarki iógbaazai, żo okręt li

niowy »Suffren-, pojemności 12.730 ton, k tóry  
dnia 24 Hstopaua odpłynął na wschód, tamże 
nie przybył. Uważają go za1 atiraieony.

IjOnnyn, 9 gmńlnia.
Alg. Ltoydlsa domoui: Zagtowiletc rosyjski

'juttó zloistafl zatnę iiony.
Rotterdam , 9 grudnia.

Attfgilełlstkiei s ta tk i ryibadkie ■ R. 56« i >k. 21«, 
jaikoteż soaitolk franwWld »nenildriiak<!: i żaglo
wiec fraTJoiiśfci »AnigutSbe S. MąrójĘc ziositały za- 
■totpiionlo pmaete łodizie podwndiaio.

rał gipoernaitor; jak  i dzmf oyyńftmy rczmaiy iali 
z szemeigiam lazłonków diep.i!taoyL

L ^ . s f  z
(Koresp. wrasna „Nowej Reformy”.)

(Rozwój oświaty ludowej. — Rejestracya strat 
wojennych. — Mogiła poległycn z rouu 1863).

1 iguiudlnia.

pracowali. Wprawdzie z nowym rokiem szkolnym 
otwarto w Kielec-kiem szereg nowych szkół ludo
wych, ale to jeszcze za mało. Należy się jednrk 
spodziewać, że wobec zmienionych warunków po
litycznych liczba szkół ludowych w Królestwie 
PoIskiem zwiększać się będzie z każdym ■•okiem i 
smutno, teraźniejsze stosunki należeć będą w nie
długim czasie do przeszłości, lembardziej, że nie
zależnie od szkól ludowych, a raczej ot>ok nich, 
do wykorzenienia analfabetyzmu przyczyniają się 
także i prywatne szkółki ludowe, których nau
czyciele pracują w najgorszych warunkach mate-nifibotrycizoe miaetoctzikó Maciejowice i1 okoli 

ca Garwolina, dźwiga się powoli z m artw oty, r ,.An ^ 1
Obecnie na czAo gospodarki gminnej, jako wójt, 

stoi p. Józef I r y c z ,  obywatel z Bodzentyna —
w jWKiej 'była aiług-o pogrążona wełkutólk wojóm- 
nyicii opeiracyj w nyiah sLuoniaielh. Z uctzuciórn nie-
klfeimanęj iradośoi ipu^yiohiodtzi gjwiPKlizić, ż© 2 jego inieya.tywy powstał w tem miasteczku sz«- 
oświata w cizasaicJh oramtoicib kolo Matctojowite rPg instytueyj społecznych i w dalszmn ciągu czy- 
coinfiiz 'bardtzicj sz©uzyę bwę ąąctzygiia dizięik u.nu-'n; on starania o rozwój miasteczka i zabiega o dal- 
chónnieinru sr/Jkó3 diOt-yclhi 'izasoiwyicih i powołaniu sze j>owiększenie szkól, iak u nas niezbędnych, 
dlo żyiaia nowych .pSacóweik oówiait04yjTCih. Na
wet. w okolica oh Powiśla Cia-nwOd ińtstli iogo, któ- 
ixi dotyichiciza© w b̂ Klbnziożii©(j tomęty cieuinocie, 
silan sizik-iilnicibwti ełnoioilaż uiowoii i z tirudhiiośoią, Wyplata zasiłku ewakuey/apvm.
pioprawa 6*ię jcldkak sy7itieimaft.jPtzinie- Dano siię (Ewakuowani w zachodniej i wschodniej Galicyi).
judtoak w sazkiołacłi na meyoh dotkliwi© odkiz-uć l „  . , „ . , ,  „  , . . . .^  L  A  m  1 f  n r  T i r T ^ R f f i  d l  A  n r  1 ?  n  d  r \ / »  111 ■* *1 4 n  w i r r  / -k it  / l i n
brak odipowiiedlułclh poidlnętcziniikóav KEkolnych, 
doatońoiwanyich a-o wymagań dkrsiiojdzyTcJi. Smu
tne to, ż© praiwi© win wt-Jzytsfkildh sałcolfum wiej- 
sfdph są  ńoc)W#wtiO'n© na ściamaich roisjuji-ki© rna- 
py geiografinzino i tiiikicrż taWJdl poglądowe, z 
powodiu ibrakiu polskich. Wihę ponosi hu rów- 
Dikerż pp’&cinał naluicEyoiailsIki', że na© dość ernengi- 
CKui© sltawai &'ię o  zaisliapreinie ntajp rasyjdldoh 
potekieani.

W poiwtecie ganwoilińtskiim krizątafty snę btu- 
‘Dzo eyjwio kotmisyo ezaiaunBeoiwe, izoriganifeowa- 
ni» dla piikejped wadzenie rejet-traeyi strat, ma-tw- 
ryiailnyieh, wymilkihTeh wskutek zapasów wojen- 
uiyłćb, jak ie  się tu  rozegrały.

•Rejeisltiraeya byx-lh istórat, r/.oistaffai już iniiomał w 
amiełiności ukloiucizoiną. IToirwts.i .posipielsizyili ze

Rad powiało wyeti, dla
we Lwowie komunikufe

Komitet wydziałów 
spraw ew akuacyjnjuih 
nam:

Sprawa wypłaty zasiłku państwowego ewakuo
wanym na wiosnę i w lecie b. r. ze wschodnich jio- 
wiatów Galicyi, a rozmieszczonym w powiatach 
zachodnich kraju, którym tej wypłaty -ząd central
ny dotąd odmawiał, zostifla pomyślnie załatwioną 
Wskutek intorweiieyi komitetu wydziałów Rad 
powiatowych dla spiaw ewakuacyjnych, zgodziła 
się ministerstw’o spraw wewnętrznych na Tozpoc.zę- 
cie, w myśl cesarskiego rozporządzenia z dnia 11 
sierpnia 1914 roku NT 213 Dz. p. p., wypłaty za
siłku także tym ewakuowanym, k t ó r z y  cz a r  
s o w o  o s i e d l i l i  s i . ę  w p o w i a t a c h  
z a c h o d n i c h ,  i wysłało już potrzebne rozpo
rządzenie do namiestnictwa w Białej, tak, że wy-

zigłoezMieon tslwyrh ^zkóid wteócfiicdlefte 'r i i jk - • pjata tego zasiłku rozpocznie się już w n a j b l i ż 
szy®! i .poaaadtó&i, 'naji.omia&fc włościami© d o sy ć iSKy m c z a s i e  podług następujących norm. 
intocliętmie i1 ©pipslzailo podlewali tsiwojo proton- ewakuowani ze wschodnich, powiatów Gali 
bye, majizellcająlc mai kotyzła, połączeń© iz taikien cyi, którzy osiedlili się w powiatach zachodnich, 
zlgłosizianieim. Imttoneisiriyąise są  EieRligwwtniia stany-1 ( a linie rozgraniczająca w tym wypadku wsdiodnią 
styczne s tra t, jałi.e poniosły niektó"© m ajątki 0d zachodniej części kraju stanowić ma mniej wię-
I tak  --- ' ----- --- • - - ■ -
sfcrait 
wym go iedlugu Czasie

Śmierć ks. Oyamy.
(T’el. c. k. Biura koresp.)

Frankfurt, 9 grudnia.
1 '„Fraukf. 7-eitung 1 donosi 7, Hagi:

Polny marszałek książę 0  y a  nr a , 'komen
dant wojisk japońskich w wiojnio rosyjsko-ja
pońskiej, 7.ma.rł.

Depnltłcyfl altłclm 
u ka-suUnrto-E u Lu&llnls.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Lublin, 9 grudinila.

Z 0'kaizyt zgroim aidzónia ■wł.i/ścran, c ktoren) 
julż 'dłoiuwstzonfo, pęaiwtitr sśę dioputaieya 
niyiełi pnzót^sitawniciołi iwłoscramj obszaru olctpa- 
oyjnpgo' u gninietał-gulbeirnatora, ł.tó ty  pijzyjął 
ją w ubeic/niości stoeiia ©zltobu igeuei alluięgo i  Gzofa 
cywiitnogo.

Pjizawtokca djfifWKwyil wfeściciol gruntow y 
S a .n Jla lk  tyyraaił głębóką pedbiękę sjpizymuó- 
f/WttyS? midcairstwtcan za  • prukllannowadic pań- 
Gtiwa poilislkjięłgo i  oświaiaidzyił, żo państwo pol
skie, kró! jndski i rząd znajdą zawrze w  stam e 
włościaiisltim jak  najgorętsze po yarcie, gdyż 
stan  tein ożywia1 wiolą, b y  państw o poidki,: było

zarekwirowano koni, bydła i  zboża za 11.000 r t ,  podwyższoną prawdopodobnie na 1 K 50 h dzien- 
3ptonęło budowli w siirtók  pożaru, •wynikłego nie. W ten sposób minimum egzystencyi tych ewa- 
od pocisków za 14-000 rb.; spłonęło budynków  kuowanych, którzy osiedli w powiatach po zacho- 
podjiałonych przez kozaków za 8.000 rb.; zni- dniej stronie Sanu, zostało zapewnione, 
szczono lasów przy kopaniu okopów za 6.300; Natomiast ci ewakuowani ze  w s c h o d n i c h  
tonzezono lasów przez bombardowanie za p o w i a t ó w  G a l i c y i ,  którzy osiedli w po
ił. )0 rb.; wycięto lnsów n a  okopy i opał za wiatach ś r o d k o w e j  Galicyi po wschodniej 
9.000 rh.; wycięto lasów n a  mosty za 77.000 rb, stronie Sanu, nadal zasiłku ewakuacyjnego 
wycięto 'asów  na drogi podjazdowe za 22.500 o t r z y m y w a ć  n i e  b ę d ą .  
tubli, .trat w g  podarstw ie rybuem, spowodo-j y pewnych względów nie jest pożądanem prza- 
^ 3 ^00  W b k 11 zbioia-ch przez Rosyan za ]l3rinienie tej części kraju ludnością ewakuowaną.

; * ) TUiDin. .......................  |Tym ewakuowanjnn pozostanie więc do swobodne-
korospondeneya nisrej izej pra'gną>lbym g0 Wyboru. albo pozostać w dotycłiczasowcm m iej- 

wloipóirim-eć o d t ; j naun wb/.yisłlkiun (MaaniiląŁ- SCUj- ifiCZ w takim razie pozostawieni będą wła- 
c©.,̂  i tSinej ślladly co  dmin dEiGieiilslziegO sfę zniaj- gp -̂rn siłom, albo wyjechać do zacliodnich [irowin- 
diuiją saeih Oisiecikitelh.t.będaicyicłi właKnością cyj, albo też przen ieść  się do powiatów po za.cho- 
hr. Jakóba PotoiekKigo. T M  opontoł A-ogi piu- ' dniej stronio danu. W tym ostatnim wypadku 
blicznej, wiodącej ze wsi Łucznicy do Na to] i- ew akuow an i otrzymają nie tylno w swoich nowych 
na, wiicjniclj© wspólna moigiki {poległych w ro- miejscach osiedlenia zasiłek państwowy w powy- 
■ku 1863 naszych braei1. Wcidfcg- Eaipeiwlaióń star- żej nodanej wysokości, l e c z  n a d t o  p r z y -  
slzych mlcisakańców ańoSkS, zldżom©. tu  na  wic- z n a n o  i m z o s t a ł y  n a d z w y c z a j n e

szlka.ńeów.
Ofiarą rosyjskiej bmutolniośicł ptrdlały niótyl- 

ko  'knujiże, saawteam© n a  miogiładt bomatoróiw. 
p p  i! oigłrodłzcim©), a i m m t  lęwiaity, Ltopieiro 
pnacj diwiułnafjitłu łaity TLięzmam© ręce wizni-osly 
dłuży vrayiż db. winiiimy, /który dowwctł dlo dnia 
drzisiejbizeigO'. Sarnia m o g ii” pio-wlsltaóóóiw na 
ogół mało się wyrórżuiili od fnreinu; z m v n a t ją 
bowiem czas, pokry ł bujny L s sosnowy tak . że 
wiieltlbiigo zatraici swe wriłaAciiwe loeichy. A jedinak 
ifitóeŚott)^ (paemą+ikę tę  cicałić od 'zagłady, bo 
obowiązkiem naszem jest st-rzedz tych  nielicz
nych już u  nas rebkw ij narodowych. Fundusze 
ftezwątp/enia zmaiazłjdjy się na wzniesienie 
choćby skrom nego pom nika z kam ienia, bo o- 
kolIczni obyw atele należą do znanych i boga
tych rodów. Chodzi tylko-o to , ąh y  ktoś projekt 
ton zamicYOwał,

ciągu dołączoną będzie kuchnia połowa. Będą 
mogli zabrać z sobą swój inwentarz żywy (krowy, 
konie), dla którego przysposobione będą odpowie
dnio wagony. W nowych wyznaczonych dla mch 
siedzibach w powiatach zachodnich zastaną już 
przygotowano dla siebie mieszkania w domach 
prywatnych, oraz sienniki i koce. W tych nowych 
siedzibach będą mogli utrzymać się z wypłacanego 
im zasiłku. O paszo dla swego bydła będą wpra
w d z i e  musieli sami się starać, jednak povia-lowe 
władze polityczne otrzymają polecenie, aby w tej 
mierze chroniły cwakuow anycłi przed wszelkim 
wyz\skiem.

Tak pomyślne załatwienie sprawy wypłaty za
siłku państwowego ewakuowanym ze wschodnich 
powiatów, zaw’dzięcza się z jednej strony wszyst
kim powołauym do jej rozstrzygnięcia minister
stwom roso >»;yin, a zwłaszcza referentowi opie
ki nad uchodźcami ’"^"vnlstcrstwie snraw we-
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wnętrznyeh radcy sekcyjnemu drowi Marąuetowi, 
z arugiej zaś strony gorącemu poparciu minlster- 
stwa dla Galicyi i Kola polskiego.

nity liy— nmMiiią
W dniu 3 bm. odbyło się w Krakowie naizw y ■ 

ozajne zgromadzenie krajowego Towarzystwa gór
niczego, zwołane celem godnego uczczenia pamię
ci Henryka Sienkiewicza przez polskich gómd.iw 
i hutników. Sale „towarzyszenia na ul Pańskie. 7 
Zaledwie mogły pomieścić licznych uwiestniK-ów, 
któr/y mimo utrudnionych połączeń koic owy’h, 
przybyli z najodleglejszych krańców Zagłębia. Ja 
wili się także przedstawiciele władz górniczych: 
starosta górnnzy radca dworu p Antoni Gerzar 
bek, st. radca gór. p. F. Jastrzębski, naczelnik u- 
rzędu górniczego p. K- Czerltinczakiowicz. PTzybyi 
również z Bp lej referent 6alin p. St. - toczyłaś. — 
Proca wymienionych niemal wszystke kopalnie 
węgla i żupy sclnc- miały swoich licznych reprezen
tantów. Przewodniczący p. Antoni Schimitzek od 
daw szy na wstępie bedd pamięci zmarłego monar
chy, zainicyowal zgromadzenie przemówieniem, któ
re w Rtoeszc: eniu podajemy:

Polska poniosła niepowetowaną stratę! Najlep
szy i najwięcej umiłowany z jej synów, który ki
lofem słowa w granicie nie^oożytym wykuwał naj
wspanialsze momenty dziejów ojczystych — opu 
icił nas na zawsze! Henryk Sienkiewicz nauczył 
nas, jak ojczyznę kothaó, lak jej służyć należy,, bo 
mocą czarodziejskiego swego słowa wziął pod swą 
władzę takie wszy?fkie serca górników i hutników 
polskich!

Mowci przedstawił następnie wnioski u czczenia 
pamięci Henryka Sienkiewicza, które zgromadzenie 
jeioomj śinie przyjęto. Postanowiono wysłać tele
gram kondokncyjny z w/razem współczucia naj
gorętszego górników i hutników polskich, a rów- 
nocześnie także postarać się o trwalszą godną imie
nia wielkiego pisarza w święcie górniczym pamiąt
kę. Pamiątką tą, którą już uważać można za rzecz 
pewną, gdyż zatwierdzoną i przyjętą została jak 
najżyraliwiej i najgoręcej przez prelegenta salin 
galicyjskich p. Skoczylasa będzie: Komora im.
Her ryk a Sii nkiewicza w podziemiach Wieliczki. 
Komorę tę zdobić będzie tableau z płaskorzeźbą 
wykonaną w soli kryształowej. Komora ta jedna z 
najpiękniejszych, w ostatniej dobie wcieloną zosta. 
nie riezawo Lnie w progn m najgodniejszych obie
któw, zwiedzanych przez turystów i wśród tego 
todzciju pamiatek przetrwać mole wieki.

Po zgroma i r eniu odbyła Mę w hotelu Follera 
wspólna a tradycyjna górnicza biesiada pod godłom 
patronki św Barbary na której ze składak do: 
Żłobka Sienkiewiczowskiego wpłynęło 52 K.

mmmm
Kronika.

Kraków, 9 gradnia.

O U rady subkomitetu aprowizacyjnego w Krako
wie. Dnia 5 b m. odbyło się w Krakowie posiedze
nia subkomitetu aprowizacyjnego, pod przewo
dnictwem posła dra S t e s ł o w i c z a .  Obecni byli 
członkowie subkomitetu posłowie: dr Diamand,
bar. Goetz, dr Gross, dr Leo, Śrtdniawski, Wysoc
ki, a nadto uproszeni znawcy: wiceprezydent mia- 
Bta J. K. Federowicz z Krakowa i starszy radca 
sądowy Rybicki, delegat miejskiej aprowizacyi we 
Lwowie, tudzież profesor dr Nowak, szef sekcji 
rolniczej Centrali odbudowy i dr Bednarski, dyrek
tor wojennej Centrali handlowej,

Dr Gross referował o państwowym urzędzie ży
wnościowym, poczem na wniosek dra Diamanda 
uchwalono domagać się drugiego miejsca dla za
stępcy konsumentów w dyrektoryum, tudzież od- 
oowiedniego przedstawicielstwa dla Galicyi w 
przj bocznej Radzie żyw nościowej, a ze względu na 
to, że Rada ta ma składać się z 4U członków, prze
to Galicya powinna mieć przynajmniej 10 przed
stawicieli. O tej uchwale postanowiono zawiado
mić natychmiast prezesa Koła polskiego i minktra 
dla Galicyi w celu poczynienia odpowdednieh sta
rań u rządu.

Następnie naszkicował profesor dr Nowak zasa
dy krajowego Urzędu żywnościuwego, a w szcze
gólności Zakładu obrotu bydłem, który ma być 
wprowadzony w życie w najbliższym uzasie.

Di Bednarski wykazał, że Galicya jest przez 
Centrale zakupu Głentral Einkaufsgesellschaft) go
rzej znacznie traktowaną, aniżeli inne kraje mo
narchii, w szczególności od października 1913 r. 
centrala ta żadnych towarow nie odstąpiła Galicyi. 
Mówca zaproponował, ażeby prezes Kola polskie
go domagał się odpowiedniego zastępstwa w te,i 
centrali. Jako charakterystyczny szczegół podniósł 
mówca, te  Galicya n. p. konsumowała przed wojną 
80 procent ogólnego importu austryaeki"go śledzi, 
a centrala obecnie, mająca monopol w tym wzglę
dzie, przeznaczyła Galicyi jednak tylko 10 procent 
i tego nawet nie dotrzymuje. Starszy radca Rybic
ki przedstawił bardzo opłakane stosunłi aprowi 
zacyjne we Lwowie, a w szczególności brak mąki 
i opału.

Subkomitet uchwalił w wykonaniu zlecenia ko
m isji gospodarczej uprosić prezesa koła polskie
go, ażeby w najbliższym czasie zarządził u siebm 
konferencję wsjnilną członków subkomitetu i 
znawców w celu uchylenia braków, bardzo dotkli
wych co do zaopatrywania Galicyi w opał. Refe
rentem z ramienia subkomitetu dia powyższej spra- 
w y ustanowiono dra D i a m a n d a .

Miejskie kuchnie obywatelskie w Krakowie. Dzi
siaj o godzinie 5 A po południu o lbędzio sie po- 
siedzenie członków Komitetu komisji aprowizaeyj- 
nej dla miejskich kuchni obywatelskich. Porzą
dek obrad obejmuje między rnneriii otwarcie no- 
wych kuchni obywatelskich ora/z ich aprowizacją, 
wreszcie sprawę tanich kuchni lu lewych.

Otwarcie nowych kuchni przy ul. Zielonej i św. 
Filipa nastąpi dopiero w przyszłym tygodniu, gdyż 
urządzenia nie są jeszcze wykończone.

Śniadania dfa ubogiej dziatwy szkolnej. Pod 
przewodnictwem pani Stanisławowej hr. Y7 o- 
d z i c k i e j odbyło się wczoraj w południe w kra 
kowskim magistraci0 posiedzenie członków Komi
tetu opieki nad ubogą dziatwą szkolną, przy 
współudziale pp.: wiceprezydenta Karola R o 11 fi
go , delegatów Rady miejskiej- dra Rafała L a n 
d a  u a, dyrentora M a c i o ł o w s k i e g o ,  dra 
Lndw. S e h n e l d r a ,  fizyka dra J  a n I s z e wr- 
i k i e g o, Inspektora D o b r z a ń s k i !  g o ,  
pań należących do Komitetu opi°ki, rektorowej 
K o s t a n e c k i e j ,  profesorowej C h r z a n o w 

s k i e j ,  naczelnika wydziału szkolnego magistratu 
radcy p G r o e l i e g o ,  wreszcie dyrektorów i dy
rektorek krakowskich szkół miejskich.

Po wysłuchaniu opinii kierowników i kierowni
czek szkół, następnie wiceprezydenta R o 11 e g o 

po przeprowadzeniu ożywionej dyskusyi, uchwa
lił komitet w dniach najbliższych rozpocząć roz
dawanie bezpłatnych śniadań w kilku krakow
skich szkołach, a po otrzymaniu potrzebnycŁ zapa
sów iywroś. iowych, co ma niebawem nastąpić, 
rozszerzyć tę akcyę na wszystkie szkoły miejskie 
w Krakowie.

Jak  słychae, do korzystania z bezpłatnych śnia
dań szkolnych zgłosiło się w cełym Wielkim Kra
kowie około 5.000 dzieci. Niestety, gmina kra
kowska z powodu ogromnych trudności aprowizu- 
cyjnjch, mianowicie z powodu braku wszelkich 
artykułów żywnościowych, będzie mogła dawać 
śniadania najwyżej 2.500 najuboższym dzieciom. 
Na posiedzeniu -wczorajszem omawiano właśnie 
szczegółowo istniejące obecne braki 1 trudności, 
niebywałe w dziedzinie aprowizacyi w naszero 
mieście.

W dyskusyi podnoszono, Jak te różne braki 
wpływają ujemnie na regularną naukę szkolną. 
Zdarzają się n. p. takie fakta, iż dzieci z braku 
nafty przychudzą do szkoły nieprzygotowane, bez 
opracowanych zadań domowych, a często też nie 
przychodzą do szkoły z braku obuw-ia lub odzieży.

Rejonowa sprzedaż mąki. Magistrat krakowski 
wydał szczegółowe zarządzenia w sprawie rejono
wej sprzedaży mąki w Krakowie, która rozpocz
nie się dnia 17 b. m.

Okięg dla rozdawnictwa kontrolnych kart spo
życia chleba i mąki stanowi zarazem osobny okręg 
d>a sprzedaży mąki. W każdym okręgu ustanowio
nych zostało kilka sklepów dla sprzedaży mąki, 
którym przydzielono odpowiednią ilośó istnieją
cych w danym okręgu gospodarstw dumowych w 
porządku alfabetycznym. Wszyscy lokatorzy głó
wni otrzymają osobne legitymacje do poboru mą
ki we właściwych biurach okręgowych dla rozda
wania kart chlebowych na ukresy 16-tygudniowe 
i na nazwiska (głów) gospodarstw domowych. — 
Legitymacja będzie uprawniała do nabycia mąki 
w dniu i sklepie, w legitymacji oznaczonym, mia
nowicie w pierwszym tj godniu w ilości do A  kig. 
dla każdej osoby uprawnionej, a w drugim tygo
dniu według istniejących zapasów.

Pierwsze legitymacjo zostaną wydane na okres 
od 17 grudnia b. r. do 31 marca 1917 roku. Od 
dnia 17 b. m. mąka bęJzie wydawaną tylko we 
właściwych sklepach okręguwych od poniedziałku 
do piątku w każdym tygodniu za okazaniem legi- 
fymacjri i odłączeniem właściwego kuponu.

Posiadacze legitymacji, którzy zaniedbają na
być mąkę w dmu oznaczonym, tracą prawo do na
bycia ilości mąki, przypadającej La dany tydzień, 
względnie okres.

Lokatorzy główni, w celu uzyskania podstawy 
do wydania legitymacji do poboru mąki i w celu 
ich doręczenia, są obowiązani w godzinach od 8 ra
na do godziny 1 w południe f od godziny 3 po po
łudniu do 8 wieczorem w dniach o d  11 d o  17 
g r u d n i a  zgłosić się we właściwych biurach 
okręgowych dla rozdawnictwa kart chlebowych 
według porządku, w afiszach podanym.

Osobne biura dla wydawania legitymacyj usta
nowiono dla dzielnic I. i II. przy placu Francisz
kańskim 1. 4> dla dzielnicy IV. przj' ulicy Karme
lickiej ł. 21, dla dzielnicy VI. przy ulicy Andrzeja 
Potockiego 1. 18, dla dzielnicy VH. i części dzielni 
ay VIII. przy placu WW. Świętych 1. 6 (pałac La
rysza w podwórcu), dia reszty dzielnicy Yltl. przy 
ulicy Bocheńskiej I. 7, dla dzielnie IX. i XXII. w 
gmachu filii magistratu w Podgórzu.

Uroczysty wieczór ku czci trzech wie: zezów. 
Staraniem uczniów klasy VII. gimnazjrum im. So
bieskiego odbędzie się dnia 12 b m„ o godzinie 7 
wieczorem w sali miejskiego teatru ludowego 
wieczór ku czci trzech wieszczów. Na program 
wieczoru zlcżą się sola skrzypcowe i fortepianowe, 
chór uczniów, oraz dramat w 5 aktach, 2 odsło
nach Juliusza Słowackiego pod tytułem: *Hor-
sztyński*, odegrany przez uczniów tegoż zakładu. 
Bilety w cenach dramatu teatru ludowego do na
bycia w gimnazjum III., a w dzień przedstawienia 
przy kasie.

Z Instytutu muzycznego. W niedzielę, dnia 10 
b. m., o godzinie 11 przed południom odbędzie się 
poranek uczniów Instytutu w sali zakładu przy 
ulicy św. Anny 1. 2. Wstęp wolny i Lezpłatny.

Kursa literackie (ulica św. Anny 1. 2). W bieżącą 
niedzielę o godzinie 6 wieczorem odbędzie się od
czyt na temat »Akropolis« Wyspiańskiego, na któ
rym 6tronę klasyczną omówi dr S z y j k o w s k i ,  
stronę literacką redaktor P r o k e s c h ,  malarską 
profesor O l s z e w s k i ,  zaś sceniczną dyrektor 
G a b r y e l s k i .

O godzinie 11 przed południem mówić będzie 
profesor Tadeusz B ł o t r i c k i  na temat histo- 
ryi stroju ludzkiego Wstępy po 1 K w kancelaryi 
Instytutu muzycznego. Uczniowie kursów' mają 
wstęp wolny.

Oszczędzanie światła. Dzisiaj po południu pojawi 
się rozporzą lżenie Komendy twierdzy krakowskiej, 
normujące ze względu na oszczędzanie światła i o- 
pału godziny otwarcia restauracyi i kawiarń w na- 
szem mieście.

Niepuuktualność tramwajów. Od dłuższego już 
czasu tramY. aje w Krakowie kursują nieregularnie, 
ale najbardziej zadziwiającą jest ich niepuaktual
ność, która zdaje się zaobserwować na ul. Zwie
rzynieckiej. W ulicy tej zbiegają się dwie linie *— 
G-U i 5-ta  — wozy z dwóch tych linij powinny u- 
kazywać się tu co trzy minuty — tymczasem nie 
należy tu do rzadkości czekać na wóz nieraz 10 
minut i obserwować ze zrozumiałą irytacją, jak w 
jedną stronę jadą trzy — cztery wozy, a w drugą 
stronę ani jeden. Zjawiska podobno powtarzają 
się tu codziennie prawie, a caasam i parę razy 
dziennie. Gzy nie możnaby tego uregulować?

Znowu włamanie. Liczba kradzieży w mieszka
niach. popełnianych w ostatnich czasach tak często 
w Krakowie, mnoży się w dalszym ciągu. Wczo
raj pomiędzy przypu szi zalnie 5—8 wieczorem Ja
cyś „nieznani sprawcy" otworzyli za pomocą wy
trychu drzwi mieszkania p. Andrzeja K. przy ulicy 
Wolskiej 28 i okradli spiżarnię: widocznie ktoś. czy 
coś ich spłoszyło, bp nie zdążyli zwrócić swej uwagi 
na znajlującą się w drugim pokoju garderobę itd. 
■ olioya już wdrożyła dochodzenia.

Wa I r r & i n u
Cesarz Kgrol I. w Bielsku. Z Bielska, piszą nam: 

We wtorek, dnia 5 b. m., przejeżdżał tędy cesarz 
Karol I. w towarzystwie szefa sztabu generalnego, 
marszałka polnego Hótzendorfa, oraz licznej świ
ty. Uwiadomiona o tem publiczność tutejsza za
improwizowała dla monarchy owacyjne przyjęcie. 
W niespełna goazinę po nadejścia w4 et ci, wszyst
kie domy i ulice wzdłuż drogi, kędy miał prze
ciągnąć korowód automobilów, udekorowane ty ły

flagami o barwach państw, krajów I narodów studentów uniweraytom warszawskiego", świadczy 
„przymierzonych, a równocześnie na rynku i przy- fakt ofiarowania przez Wojciecha Kossaka i Wło- 
iogłych ulicach ustawił się szpaler dzieci szkol- dzimierza Tetmajera 2 obrazów na rzecz Tow. 
nych, oraz wielotysięczny tłum publiczności. Przed j Zarząd „Bratniej Pomocy" S. U. W. wyraża ni 
gmachem magistratu zebrała się »in corpore« Ra- niejszem za nsszem pośrednictwem, najserdeczniej 
da miejska, oraz reprezentanci szkół, icstji.ucyj sze podziękowanie obu artystom za tak hojną cfia- 
publicznych i władz, z burmistrzem na czele. Kie rę
dy nadjechał automobil cesarski, wystąpiła małaj Król wirtemberski w Warszawie. Wr dniu 7 bm. 
dziewczynka z bukietem świeżych kwiatów i w. śród przybył do Warszawy, jak donosi „D. War soi).
eniuzyastymznych okrzyków publiczności WTęczy- 
ła bukiet monarsze, który tymczasem wysiadł z au
tomobilu i powitał burmistrza przemową, poczem 
zwrócił się z podziękowaniem do publiczności. — 
Dalszą drogę przez miasto odbył monarcha w tem
pie najwolniejszej jazdy, dziękując wciąż zebranej 
publiczności za przyjęcie.

Założenie kuchni wojennej w Cieszynie. Jak do
noszą pisma śląskie, w Cieszynie zostanie otwaru. 
kuchnia wojenna prawdopodobnie już z dniem 
10 grudnia b. r. Kuchnia wydawać będzie 800 por- 
cyj obiadowych: 400 b o z p l a t n y c h  dla naj
biedniejszych w mieście, 400 obiadów płatnych. 
Na cele kuchni wojennej przczmnczyła arcyksiężna 
Izabella- miesięcznie 1.000 K, miejscowi oficerowie 
ofiarowali bezprocentowy kredyt 10.000 K, gmina 
zaś daje roczny kredyt w wysokości 80.000 K.

Z gospodarki miasta Lwów,-a. Rada nrzyboezna 
miasta Lwowa odbyła wo czwartek, dnia 7 b. m., 
pod przewodnictwem komisarza rządowego radcy 
Adama Grabowskiego posiedzenie, na którem roz
patrzono między innemi następująco ważne spra
wy: Punkt pierwszy porządku dziennego obrad
stanowiła sprawa subslćrypcyi piątej pożyczki wo
jennej. Sprawą tą zajmio się siały subkomitet fi
nansowym Następnie uchwalono z a c i ą g n ą ć  
p o ż y c z k ę  422.200 K na wypłatę kuponów 
od obligacji pożyczki miasta Lwowa z r. 1896. — 
W sprawie” ś c i ą g a n i a  z a l e g ł y c h  p o 
d a t k ó w  g m i n n y c h  uchwalono wnieść od
powiedni memoryai do rządu.

Postępy akcyi dobroczynnej we Lwowie. e 
Lwowie istnieje, zorganizowany przez komendan
ta  miasta, stały komitet „kuchni wojennych", któ
ry rozwija szeroką dzlałalu-uść dobroczynną, a obe
cnie w7zią.ł na swoje barki tal że żywienie ubogich 
dzieci szkolnych. Onegdaj komitet ten odbył posie
dzenie, na którem gen. Riml przedstawił wynik ka
sowy za listopad. Pochód za listopad wynosi 
52.677.55 K, rozchód .87.172.63 K, Pozostało za
tem jako saldo na miesiąc grudzień 15.501 K 92 h.

Gen. Riml oświadczył, że zarządził, aby dochód 
z kina, wjmusrzący miesięcznie około 3000 K, która 
oddawano dotychczas na „Rycerza w zbroi", obra
cany był na cele komitetu, który prawdopodobnie 
laki sam dochód uzyska z drugiego kina, mające
go się założvć w połowie grudnia pizy pl. Bilczew- 
skiogo. O dary udał się do wiołu towarzystw i o- 
sób prywatnj eh; ai ładki płyną obficie

Następnie przystąpił komendant do omówienia 
sprawy wyżywienia dzieci szkolnych i oświadeaył, 
że kuc-hnio są instalowane. Kucharzy dostarczy w 
razie pctrz&by wojskowość.

Dalej zawiadomił komendant, że udał się także 
o subwe-n-cyę do gminy m. Lwowa 1 do namiestni
ka bar. Dillera z prośbą o pomoc rządu 1 sopdzie- 
wa sio z togo źródła uzyskać znaczną kwotę. Spo
dziewa się uzyskać k grudniu 50 do 00.000 K, je, 
żeli się to uda — dz atwa zostanie uratowana od 
głodu Raut na głodne dzieci ma się odbyć 13 bm. 
Poczyni! kroki, aby oficerom pozwolono pomimo 
żałoby uczęszczać na przedstawienia, urządzane na 
cele dobroczynne. W końcu posiedzenia, po obszer
nej dyskusyi, panie urządziły na miejscu składkę 
na biedne dzieci.

Dochód z uroczy u oś ci lwowskich. Tydzień uro
czystości, uiządzonych wo Lwowie z okazyi pro- 
klamacyi państwa polskiego, •— dzięki ofiarności 
Lwowa, przyniósł na fundusz armii polskiej i cele 
pokrewne następujące kwoty: Za kokardki i odzna
ki narodowe 6.544 K 97 h. Zbiórka na tace w 
kościołach podczas uroczystych nabożeństw i pod 
kopcom Unii lubelskiej podczas mszy polo-wej 3.751 
K 79 h. Za wsiępy na balłaony kawiarń pouczas 
pochodu 225 K 2 h. Za- bilety m. przedstawienie 
w teatrze dnia 10 listopada 1.276 K. Dochód z rau
ta wraz z subwencją miasta na przy jęcie legioni
stów 1.718 K 84 h. Różne datki 38 K 90 h. Ra
zem 13.550 K 12 hal.

Z tego pokryto wTydatł i w ogólnej sumie 4.050 K 
10 gr. Pozostałość wynosi zatem 9.506 K 02 hal.

Schwytanie szajki wlaniywaczów we Lwowie, 
Od dłuższego czasu zwracała uwagę polieyi lwow
skiej nieznana szajka amatorów garderoby, która 
operowała po mieszkaniach, zajętymli przez bogat
szych lokatorów. Przy tych operacjach złodziej
skich zawsze zjawiał się w pomieszkaniu najpierw 
jakiś głuchoniemy żebrak, który przez kilka dni 
penetrował caią kamienicę, oryentując się w roz
kładzie pomieszkań, aż przychodziło potem na tym 
przygotowanym terenie dc kradzieży. Ofiarą, tych 
niebezpiecznych rzezimieszków padło wiele osób 
z inteligencyi lwowskiej. Onegdaj dopiero udało 
się poiicyi całą tę tak sprytnie zorganizowaną ban
dę włamywaczów ująć w jednej ze spelunek noc
nych. Sześciu członków tej szajki zabawiało się 
tam w najlepsze, pijąc wódkę, gdj' niespodzianie 
otoczyła szynk polieya i wszystkich aresztowała.

Z Kr&iestwa Po!skigga.
Akcya Czerwonego Krzyża w Królestwie. Biu

ro prasowe generał gul iernii podaje do wiadomo
ści: Prezydent galicyjskiego Czerwonego Krzyża 
ks. Paweł Sapieha z małżonką przybył w towarzy
stwie członków wydziału towarzystwa: ks. Ada
ma Czartoryskiego i prof. Panka dla zwiedzenia 
szpitali Czerwonego Krzyża w obszarze okupacyj
nym austro-węg. Goście zwiedzili zakłady Czerwo
nego Krzyża w Piotrkowie, Kielcach I Radomiu, 
oraz urządzone w tych zakładach oddziały dla le
gionistów polskich. We wszystkich tych miejsco
wościach przedstawiciele władz przyjmowali go
ści. Podczas ich podróży towarzyszył im także szef 
sanitarny generał-guberaii Ruinp. We wszystkich 
zakładach mogii goście przekonać się o nadzwy
czajnych skutkach prac, kierowanych przez Czer
wony Krzyż.

W drugiej poitoży inspekcyjnej zwiedzi delega- 
cya cztery szpitale epidemiczne Czerw on ego Krzy
ża w obszarze okupacyjnym austro-węg.

Łódź. (Rada miejska). W Łodzi od dnia 9 do 23 
hm. trwać będzie sporządzanie list wyborców do 
Rady miejskiej. Jak  już donieśliśmy, wybory od
bywać się będą w  6 kuryach. Sporządzaniem ii»t 
wyborców zajiuą się wyznaczone w tym celu dla 
poszczególnych okręgów wyborczych — okręgowe 
wydziały wyborcze. Komisa.zem wyborczym w Ło
dzi jest p. Halbig, jego zastępcą — hr. z Rnłna 
Bulński,

Ofiara koleżeńska krakowskich malarzy'. Czjda- 
fuy w „Kuiyerze warszawskim11: O nieustennem I 
szczodrem popieraniu przez społeczeństwo colów,

Zeitung" król wirtomberski, Wilhelm H., w pize- 
jeżdzie do pułków wirtemoerskich, przebywających 
na froncie wschodnim.

śwfata.
Monety z portretem cesarza Karola I. Z Wie

dniu donoszą, 4o w najbliższym czasie puszczone 
zostaną w obieg nowe monety z portretem cesarza 
Karola I. Dawne monety z wizerunkiem cesarza 
Franciszka Józefa I. pozostaną w obiegu jeszcze 
przez dłuższy czas i oczywiścio nie tracą wartości.

Marszałek Oyamc, o śmierci którego doniosły 
depesze, odegrał podczas wojny jaiponsko-rosyj- 
skiej bardzo wybitną rolę. Wykształcony na wzo- 
racn niemiecki oh, ocenił należycie wszystkie korzy
ści, jakie mogła mieć Japonia z powodu biiakiici 
swojej podstawy' operacyjnej, a zarazem wszystkie 
niekorzyści, któro płynęły dia Rosyi z odwrotnego 
stosunku. W dodatku kolej syberyjska przyniosła 
Rosyanom ciężki zawód, co również um.ał Oyama 
wyzyskać. W ten sposób strategiczny plan jego 
spoczął na nłewzrus&onych podstawach.

Taktyka Oyamy okazała się wielce pomysłową 
i skuteczną, Wielka bitwa pod Mukdenem, w któ
rej armia rosyjska została osaczona, była dziełem 
genialnie obm/śWiom. Generał japoński Nogi miał 
zadać śmiertelny cios wojskom rosyjskim, nie Ku- 
ropatkin — co trzeba podnieść z uznaniem — 
zdołał zręcznie wycofać się i ujść pod Charbin. Ca
ły zresztą szereg walk świadczy, te  Oj7a,ira na
leżał do pierwszorzędnych wodzów.

Grafulaoys Sobranja.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sofia, 9 gruumia.
Prczydenit Sobranja wystosował do marszał

ka  Muiefccnseina telegram, w którym  imieniem 
zebrania narodowego sk łada mu gratulacye a 
powodu upadku B ukaresztu i prjisi o wyraże- 
iiio wdzięczności zgromadzenia narodow ego 
wojtkom, sbojącym pod jego rozkazami z po- 
•wojiii podziwu dla waleczności, jaką  okazały, 
rozbijając zdradzieckiego nieprzyjaciela.

Do prezydenta aiustryaekiej Izby posłów wy
stosował prezes Sobrnnia depeszę gratulacyjną, 
w  k tórej w yraża nadzieję, »źe przybliżymy so
bie pokój, godny ofiar, jak ie  sprzymierzone na
rody nałożyły na  siebie, a  w  którym  nasze 
państwa w pełnej zgodzie i dinerom porozumie
niu będą się rozwijały^.

Telegram  gratulacyjny do prezydenta ture
ckiego parlam entu wyraża ż.yczcme, aby to 
szczęśliwto wydarzenie mogło służyć do tego, 
by silniej zacisnęły się węzły, istniejące między 
narodem  bułgarskim  i tureckim, niezbędne dla 
przyszłego pomyślnego stanu Turcyi i Bulgaiyi.

■elsgramy z osłatnie; chwili-

m  p Pi
Hamburg, 9 grudnia,

,.Neue Hamburger Zeitung" donosi:
„Nowoje Wremia" zapowiada odwrol Rumu

nów na linię Gafacz—Broiła.

uytsKBie sle Rumw i Rnzni
Zurych, 9 grudnia.

„Tage&anzeigeT11 donosi:
Ze sprawozdań prasy rosyjskiej wynika, że 

wojska sprzymierzone posuwają filę z Floesti 
wprost ku północnemu wschodowi. Rumuni o- 
puścili ja i  Bu zen.

!>yr. y t o - /  v - ę ;

Omenie resarza 
dla EO batalionu strzoicJa.

(Tel. c. tc. biura Uoresp.)
Wiedeń, 9 grudmiai

»Streffleuis MilitaerblatU pc%jc: Cesarz po- 
itjicii.wysłać następujące pismo z Najwyższym  
rozikr tacni:

Wyrażam Moj© Najwyższe uzinanio batalio
nowi tótrzełców Nr. 20, occniaijąe jego wybit
nie wal oczne i odważne zachowanie się, jego 
potną oddania się ofiarną, i będącą przykładem 
diziałatność w walkach od. dnm 11 de 13 czerw
ca 1915.

DizieJinamiu bata bonowi przesytam  NToje no- 
diziękowamie i pozdroa/ienie.

Wicdień, 5 grudnia 1910.
Karol m. p.

Etieef pasa o ifiaiisciu BuKsiesztu.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 9 gro&im.
Senat przyjął p rojekt ustaw y, zezwalającej 

m inisterstw u w oiny Sfa k ied y t uzupełniający 
15 milionów funtów.

W  toku obrad minister w ojny dał ooraz wy
darzeń wojennych, zwhuszcza uperacyi n a  Wo- 
łoszczyźnie, podczas których wojska tureckie w 
walce z czterokrotnie pizeważającym nieprzy
jacielem odniosły zwycięstwo, przyczem zdo
były 38 armat i 20 karabinów maszynowych i 
wzięły 4000 jeńców. Minister wśród żywych o- 
kiasKów zawiadomił Izbę, że wojska sprzymie
rzone wczoraj ze sztandarami 1 muzykami 
wkroczyły do Bukaresztu, oraz że nianrzyja- 
clela poza Bukaresztem ściga się zawzięcie,

Envcr pasza zakończył oświadczeniem, że o- 
fiarny duch ludności, o czein mógł się przeko
nać podczas swych podróży po Anatolii, umoc
nił go w  silnej nadziei, Iż naród turecki, k tóry  
walczy o praw a i losy wszystkich muzułma
nów, za Boską pomocą osiągnie ostateczne zwy
cięstwo.

Oświadczenia ministra przyjęto z żywem za
dowoleniem. Wielu mówców dało wyraz swe
go podziwu dla bohaterskiej armii tureckiej.

SianasRg BMtełiie fiuty].
Budapeszt, 9 grudiifrai.

Dnnosizo tu  z Sofii:
Pomiędzy Atenami a SoUą Istnieje radiotele
graficzne połączenie. Rza,d grecki zaw rd o m d  
zarówno koalicyę jak  mocarabwa centralne, że 
już nic zgodzi się na, d t f e e  nstępsitwa dla koa
lic ji. Każdą nową prowokacye będzie Grecya 
uważać za * ca sus bclll*.

Zamiar Koallty* 
złożenia z tranu Króla st

(Tel. c k. Biura koresp.)
Frankfurt, 9 gniidnia. 

J a k  się dowiaduje sprawozdawca »Fraulki'. 
Z tg « z Kolmstantynepelia, państwa koalicjd  
miały się ostatecznie zgodzić na te, że gdyby 
zimmia tronu w Urecyi według ich mniemania 
okazała się konieczną, powołają na króla naj
starszego syna księcia Jerzego greemego, Pe
trusa- Pomewiiż ks. Petios ma; dopiero 9 lat, 
pudbzas jego m ł̂oiiefcinośici VCRiiizdes byłby npai 
tizony na regenta. Ks. Jerzy, ożeniony z cór'- 
k ą  Rolanda Bouapartago. pirizehywa od diuż- 
szego czasu niedohirowtotoje w Paryżu. Jego 
obeciność w Atenach uważano za niepożądaną,

firecp prosi niemcy o pomst.
Budapeszt, 9 grudnia. 

»Az Bst« donosi z Genewy: 
łFigarC'*' przynosi wiadomość, źe dnie 21 

listopada roseł grecki w Berlinie, Theotolós, 
udał się do sekretarza stanu w niemieckim 
urzędzie spraw zagranicznych, '/immemanna ł 
przedłożył mu piośbę, ażeby Niemcy nie opu
szczały Grecyi w tak aiężktoh chwilach.

eolset dra iksc&era.
Wiedeń, 9 giaidaiiu

G ru ja  w&pólnoj ptracy w łonie Związku na
rodowo niem ieckiego posłów do Rady pań
stwa,, licząca 44 członków, uchw aliła po grun
townych obradach zająć wobec d ra Kgerborai 
przyjazne, aie wy czeku jnce stancwi&ko. Poseł 
kufrach złożył podobne cśw^adiczenio imiomom 
niemieckiej party i robotniczej. J a k  się zdaje, 
stronnictw o nrcmiucki d i agraryuszów  zajmie 
taikio samo stanowisko, Sytuacya wyjaćn. się 
możo na dteińiojszcm zgnunaczcnia tych posłów.

Dalej członkowie niemieckiej p a r tr i  robotni
czej ożwadiezyii, że nie jest prawdą, jakoby ur 
Koerber podczas l«włerencvi z przedstawiciela 
mi tej paurtyi oświadczył się mocno przeciwko 
wyodrębnieniu Galicyi i wyrazi1 nadzieję, ża 
parlament udaremni tę sprawę.

Stosunki rosyjsko-angjelskśe,
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 9 grudnia.
Biuro wiadomości rosyjskich ogłasza depeszę 

z Petersburga o wspólnem posiedzeniu towa
rzystw a auglio-rosyjskicgo i rosyjsko-angiel- 
skiego, które odbyło się w Petersburgu, a na 
którem  wybrano am basadora angielskiego Bu
chanana honorowym prezesem. Celem obu sto
warzyszeń jest popieranie zblilenia się obu na
rodową

Tsiwic®! itiejmlłone 
ffiMilUO&i f. Ł Eim RlKSP.

z dnia 9 grudnia.
Otwarcie granicy włoskiej.

Lugano. Zamknięcie granicy włoskiej i stra jk  
drukarski zakończone.

Giełda w Petersburgu.
Kopenhaga. Biuro ros. wiadomości donosi z 

Petersburga, żc m inister skarbu B arth na radzie 
ministrów wniósł przedłożenie w sprawie otwar
cia giełdy w  Petersburgu.

Zatrzymanie okrętu duńskiego. 
Kopenhaga. Cała p rasa  w yraża oburzenie z 

powodu zatrzym ania duńskiego okrętu rzątio- 
weg-o »Godthaarb«, k tó ry  wracał z Grenlandyi' 
do kraju , a  z którego Anglia zabrała c-aiy ła
dunek ryb. Dzienniki pro testu ją energicznie 
przeciwko naruszeniu praw  państw  neutralnych 
przez Anglię.

Zderzenie okrętów 
Paryż. >Pctit JournaD  donosi: Angielski pa-

SStemaiaiisaS t a l f a r s b ! .
(fel. e. k Biura koresp.)

Sofia, 9 grudnia-.
Sprawozdanie aztatai generalnego z dirJa 8 

b. m.
F rcn t m a c e d o ń s k i :  W  okolicy Bttołii i 

w Łuiku Ozemy slaby ogień niewrzyjacieMciej 
a rty le iy i. W nocy na djnia 7 bm. ni-eiprzyjneiel 
uaiłował kita. ak r cenie zaatakow ać nasze pc“iyT- 
cyo na  wschód od Ozerny, na pobidtaio od Gra 
■&< stanicy, j'x3tna!kżo nasz o wojska odipti-r y 
wiszyBti!' ic a tak i. Z obu stron  Wtwrdara sł:ąr 
ogień działowy. Koło Bołasicy sipolnij. Nad 
Sbińmą ogień artylcryi. AngreisSda, koippamia, 
k tó ra  ziLiiżyła się do CzTlik Tewlik, zosta a
sitama o-nnfem iia&zyeh karahikioY', * .amnow _ rT . i . . .  ,

• Pracd masz.yuni rowami rowiec transportow y » )viot« najecnai i zato-masizjmowycb
leży 120 niepwyjueiefakioh zwfok.

Front, r u m u ń s k i :  W Dobrudży od czasu 
do crzasiu obustronny ogień działowy. Nad Du
najem  luźne sitPzały działowe koło Sy] Lutry i i 
Ozemej W ody. _ |

Na K oloszczyśJe sprzymiei zonc armia śei 
gala anni? rosyjsk& rumuńsl ie  w od trocie na 
wschód od Bukaresztu, Nasze wojska przskro

pił francuski kontrtorpedowdcc >Yatagan«:, k tó 
rego załogę z w yjątkiem  kom endanta, który, 
uiegł zmiażdżeniu, -wyratowano.

związanych z działalnością .Bratnie; Pomocy dla czyły Jt*aaj koło Tutrakumi.
>- v:*
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